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Dyrekcye koncertów krojtousklch.
W poniedziałek dnia 25 stycznia 1909

Zygmunt Scuwarcensteln
s k r z y p e k  1 0 2

W  piątek dnia 29 stycznia 1909 r. 
p U T  po raz pierwszy w  Kranówie ~RM|

M a u r y c y  R o & e n t h a l
pianista. 98

Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „ N .  R e f o r m y " .

Trzeci dzień dyskusji nad ustawą antlpoiską. —  
.ntbrwoncya hr. Pallawiciniego —  Nadużycia w 
armii serbskiej. —  Pngorowie wojenne w Bułga- 
ryi. —  Katastrofalne dalekie trzesienie ziemi. —  
Głody w Bośni. —  W izyta cara w Rzymie. —  
Oficer rosyjski w areszcie we Lwowi« —  Schwy­
tanie Karka w Horodrnce V — Obłąkani na uli­

cach Londvnn.

Ustawa o s w y M  w l i r a i
(Telegr. Biura W olf ja .)

Berlin, 24 styczria.
W parlam encie obradowano w dalszym ciągu 

nad interpelacyam i Polaków i soc.-deraokratów 
w  s p r a w ■ e w y k o n y w a n i a  u s t a w y  o 
s t o w a r z y s z e n i a c h .

Mowa ks. Radziwiłła.
Ks. R a d z i w i ł ł  naw iązując do onegdajszych 

wywodów sekretarza stanu, oświadczył. K ara­
nia członków Dolskiej narodowości w kraju  
nadreńskim  i W estfalii za to, że wychodzi tam 
polityczne pismo, zaw ierające przez nas także 
potępiane wywody, jest taksam u fałszywem, jak  
czynienie niemieckich party j oćlpowiedzialnemi 
-a niezdolność urzędników. Także za zbyt krew ­
kie wywody mówców i redaktorów  nie można 
czynić polskiej ludności odpowiedzialną Myśmy 
potępiali zawsze wywody i tendeneye, k tóre 
sftie rza ły  do osłabienia stanow iska naszej lu- 
dnor-i wobec kościoła Odosobnianie Polaków 
od Niemców i łączenie się w stowarzyszenia, 
m e rua w ale charak teru  nieprzyjaznego dla 
Niemców, lecz odpowiada uprawnionej potrze­
bie Nie można przypuszczać, aby trzeoa było 
rezygnować z narodowości, rezygnować z p ra­
wa is tn ien ia , do którego także Niemcy m ają 
prciensye. Jeżeli jwerucy dążą ao łączenia się 
całym swiecie. dlaczego nie chcą nam Polakom 
przyznać tego samego praw a strzeżenia wysoko 
cenionego skaimu rarodowości. (Potakiw ania 
n Polaków).

Muwca odpiera pogląd o nieprzyjaznym  na­
stroju Polaków przeciw centrum ; to nie jest już 
aktualnem . W skazując na trzęsienie ziemi we 
W łoszech, oświadcza mówca, że ci, którzy wy­
pędzają z domu i podwórza lndzi, ich własnej 
Opiece powierzonych i pracują- nad ich ekono- 
micznem zniszczeniem, nio m ają prawa do przy- 
p isyw ruia sobie uczuć ludzkich, jak ie  wyrazili 
we współczuciu Ula ofiar we W łoszech. Cały 
świat potęnia politykę ekonomiczoego upośle­
dzenia wielkiej części ludności państwa. Jeżeli 
przeciw  temu ustawowemu bezprawiu możemy 
występować z pewnością siebie, to polega to 
na głębokiej znajomości żywotuych moralnych 
sit naszej narodow ości.' (Potakiw ania u Póla- 
ków). Spoglądamy ze spokojem na burze ude­
rzające w nas, ale niech będzie nam wolno po- 
w iedząc P o  t r u p i e  n a r o d u  n i e  p r o w a ­
d z i  d r o g a  J o  i d e a ł u  i rzeczywistego po­
stępu, lecz prowadzi ona d o  b a r b a r z y ń ­
s t w a .  (O klaski u Polaków).

Ołipow.^dż sekretarza państwa
oekrzetarz państw a B e t  h m a n n  H o l i  w e g  

oświadcza: Jeżrlim  się powołał na wiadomości 
dwóch polskich dzienriKów: „W iarusa11 i .D zien­
nika Poznańskiego11, to są to statutem  określo­
ne organy polskich związków zawodowych. (Ży­
wo w ykrzykniki u Polaków; Nie praw'da!) — 
Mówca dowodź' na podstawie statu tu , że 'W ia- 
rui polski jeoF urgunem polskiego związku za- 
wodewago w Bochum (W ołania u Polaków Or­
gan :tór,v zamieszcza puólikacye) Podobnie tak ­
że , Fziennik Poznański . Jeżeli wymieniam o r­
gany, które przynoszą otieyalne doniesienia pol­
skich zwia.zków zawodowych. to nie są to or­
gany stojące na uboczu i nie są to przypadko­
we głosy prasy. Mówca podnosi, że był ostro­
żnym w wyborze m ateryału i przytoczył tylko 
fakta

Jest wprawdzie faktem, że w polskich zwńąz- 
kacli zawodowych łączą się robotnicy polskiej 
narodowości, lecz jest także faktem, że to złą­
czenie znajduje w yraz w n i e c e n i u  n i e n a ­
w i ś c i  k u  n i e m i e c k o ś c i  (Głosy: Zupełna 
praw da!). W  każdym razie należy skiy tyko- 
wa<\ że wr taki sposób meci się nienawiść pol­
skich współobywateli przet iwr wszystkiemu, co 
niemieckie, że się ich ostrzega, aby nie p r z y ­
stępowali do niemieckich związków zawodo­
wych i towarzyskich, aby nie kupowali n Niem­
ców I to wszystko dzieje się w niemieckim 
kraju. Pytam księcia Radziw iłła, czy panowie 
powinniście tego stanu bronić? W ierzę mu na 
słowo, żc on sam nie pochwala tych asiłowaA, 
ztcz spodziewam się, że osiągnie on to, iż ż,T- 
* ienie nienawiści przeciw Niemcom ustanie. — 
•opiero wtedy będzie stworzoną podstawa, na 

której będzie on mógł zwwacać się do parla­
mentu z patetyczuem i zakończeniami mów —
> to dopiero wtedy ężywe oklaski).

Dalsza dyskusya.
Pos, L  e d e b u r  (socyalista) oświadcza, że u- 

Bfawa o stow arzvszeniach je s t u s t a w ą  w y

j ą t k o w rą  p r z e c i w  P o l a k o m ,  gdyż wyko­
nuje się ją  w sposób s z y k a n u j ą c y  ludność. 
Mówca w ystępuje przei iw ks. Biiiowowi za je ­
go oświadczenie w Sejmie pruskim  w spraw ie 
ustaw y przeciw socyalnej demokracyi. Mowa 
Buiowa nyła apelem do biurok racyi, aby szyka­
now ała socyalistów i nadużyw ała ustawy języ­
kowej. P a ń s t w o  p r u s k i e  z d y s k r e d y t o ­
w a ł o  s i ę  wmbec św iata jąko p a ń s t w o  z a ­
c o f a n e  z powodu tej właśnie ustawy.

P r e z y d e n t  przywołuje mówcę za te  słowa 
do porządku.

Pos. S c h i r m e r  (centrum) oświadcza, ża je ­
go s t r o n n i c t w o  b ę d z i e  w a l c z y ł o  p r z e ­
c i w  p o l i c y j n e m u  u c i s k a n i u  P o l a k ó w  
ze względów praw nych i w interesie wolności. 
P ro testu je  też p r z e c i w k o  p a r a g r a f ó w 7 i 
j ę z y k o w e m u  ze stanow iska robotniczego.

D yrektor m inisterstw a spraw  wewmętrzuych, 
J  u s t  h, zawiadamia, żo m inister spraw  wew nę- 
trznych wydal do prezydentów krajow ych za­
rządzenie, aby z a p o w i e d z i  z g r o m a d z e ń  
odbywały się w o r g a n a c h ,  n a l e ż ą c y c h  
d o  n a j b a r d z i e j  p o c z y t n y c h  w danym 
okręgu i aby także zapowiedzi socyalistów i 
Polaków były przyjmowane,

Pos M u l l e r  M e ^ i n g e n  (wolnomyślny) 
oświadcza, że partya jego pod każdym w arun­
kiem będzie głosowała przeciw ustaw ie w yjąt­
kowej dla socyalistów.

Mowa posła Stychla.
Pos. S t y c b e l  oświadcza: Chronologiczne na- 

stęDStwo pow stania polskich związków zawodo­
wych i polskich organizacyj narodowych nie 
pozw7ala wnosić, że mają one te  same cele. Ża­
dne ofieyalne w ystąpienie narodowo-polskich oi - 
ganizacyj nie dowodzi łączności ze „Zjednocze­
niem", przeciwmie naw et w skazuje na pewną 
sprzeczność. Jest rzeczą zupełnie ła tw ą do zro­
zumienia, że , Polacy chcą mieć tak ą  samą kasę 
i tak ą  samą orgauizacyę, jak  Niemcy; leży to 
przecież w ich wiasnym interesie i tymi inte- 
resam . zawodowymi związki te też się zajmują, 
Zresztą nie chodzi o to, czem były polskie 
związki zawodowe przedtem i do czego zmie­
rzały, lecz czem one są obecnie, gdy weszła w 
moc nowa ustaw a i czem one chcą być. Nie do­
wiedziono tego, ani uawet nie próbowano tego 
dowieść, że związki zaworlowm rozw ijają aspi- 
racye wielkopolskie. Dlaczego ma być powoła- 
nem używanie języka ojczystego w związkach, 
a  zakazanera na zgromadzeniach publicznych? 
To jest oczywista p o l i t y k a  k ł ó c i a  ż ą ­
d ł e m .  Czego nie możemy uzyskać w drodze 
publicznych zgromadzeń, musimy na innej dro­
dze osiągnąć. Jeżeli z naszej strony padnie kie­
dy ostre słowo, to tłomaczy je  sposób, w laki 
zostaliśmy wyjęci z pod praw a, do czego je ­
szcze przyłączyła się ta  ustaw a o stow arzysze­
niach, k tóra musi wzbudzić oburzenie w każ­
dym człowieku. (Żywe potakiw ania u Polaków).

Mówca protestuje przeciw twierdzeniu, że 
Polacy na drodze tych organizacyj zw racają 
się przeciw niemieckości. Tolacy nie są a tak u ­
jącymi, lecz zaatakowanym i. Spodziewamy sit; 
po lojalności sekretarza państw a, że na przy­
szłość prześle władzom wskazówkę, abyw7przód, 
zanim coś powezmą, badały, czy polski zwią 
zek zawodowy upraw ia tendeneye polsko-naro- 
dowe

Koniec posiedzenia.
Pos. L i e b e r t  (partya  reformy) oświadczył, 

że partya  jego nie życzy sobie zmiany ustaw y 
językowej Niechaj Polacy wreszcie się przy­
zwyczają żyć razem z Niemcami i połączyć się 
z państwem.

Na tern obrady odroczono do poniedziałku

Wypadki bałicański&
( Telegr ,,S . Tle form y").

Austro-Węgi f  1 Turcy a.
Wiedeń, J a k  ,.Zeit“ donosi, p r o t o k ó ł  au-  

s t r  o-t u r  e c k i, który w W iedniu został zmie­
niony, w najbliższych dniach wysłany będzie 
do K onstantynopola do z a  t w i e r  d z e n  i a.

Londyn. „Tim es" donosi z K onstantynopola, 
że ostatn ia w izyta wielkiego wezyra K l a m i i  a 
paszy u am basadora austro-w ęgierskiego m iała 
na celu i n t e r w e n e y e  n a  r z e c z  S e r b i i  
i C z a r n o g ó r y .

Salon.ka. Kom itet młodoturecki domaga się 
d a ] s z e g o  t r w a n i a  b o j k o t u .  Z tego po­
wodu panują poważne różnice zdań między ko­
mitetem ralodotureckim a wielkim wezyrem.

■nterweneya hr. Pallavlcinlego.
Konstantynopol A ustro-w ęgierski am basador 

lu. ł a l l a v i c j n ,  w ięczyl wczoraj Porcie 
d w i e  n o ty .  Pierw sza podnosi, że konsula a u- 
stio-w ęgierskiego Rossiego w T r y p  l i s  ubie­
głej nocy insultow ał tłum ; t ł u m  z e r w a i  go-  
d ł a  k o n s u 1 u t n e  i o p l w a ł  k o n s u l a .  -— 
W prawdzie nu żądanie konsula wali aresztow ał 
winnych, ale na naleganie f.łump znowu ich wy­
puścił. Druga nt.ta podaje o o wiadomości rządu 
tureckiego następujący fakt?: Niedawno temu 
konsul honorowy w A le  s a  n d re  11 e, nazw i­
skiem L e v a n t e ,  przybył na okręcie „Lloydu" 
do M ersyny, gdzie chciał na .arce „Lloydu" 
pod flagą austryacką wysiąść. Tłum przeszko­
dził temu i w y r z u c i ł  k o n s u l a  z b a r k i .  
Udało mu się wylądować w barce puJ  flagą 
włoską, Kroki agenta konsularnego w M erapaie 
w spraw ie ukarania winnych pozostały7 bez 
skutku.

Obie noty kończą się następu rącemi słowami: 
Ambasada zw raca najpoważniej uwagę Porty 
na te  r a ż ą c e  n a r u s z e n i a  p r a w a  m i ę ­
d z y n a r o d o w e g o  i wyraża nadzieję, że Por­
ta  natychm iast wyda kategoryczne rozkazy w

spraw ie s t o s o w n e g o  u k a r a n i a  i s a t y s ­
f a k c j i  ze strony władzy dla dotkniętych kon­
sulów7.

Usposobienie ua gieldzlo.
W ie d e ń . Przy zamknięciu wczorajszej giełdy, 

akcye kiedytow e miały nieco wyższy kurs z po­
wodu kupna budapeszteńskiego, gazie wczoraj 
osądzano sytuacyę w ew nętrzną spokojniej. U spo­
sobienie to w j wołały także pogłoski, że w spra­
wie bankowej nastąpi korzystny zw7ro t w7 n a j­
bliższych dniach.

Giod? w Uośnl?
Moskwa. „Rus. Słowo" donosi z Belgradu, 

jakoby w Bośni i Hercegowinie panowała 
s t r a s z n a  n ę d z a  g ł o d o w a .  Ludność tych 
krajów  wysłała d e p u t a c y ę  d o  B e l g r a d u  
z p r o ś b ą  o c h l e b .

Z Stroił.
Wiedeń. „W  Allg, Z tg .“ donosi, że nota serb* 

ska, dom agająca się k o m p e n s a t  t e  r y t o  
r y a l n y c l i  d l a  S e r b i i  i C z a r n o g ó r y ,  
zostanie wkrótce doręczoną wszystkim m ocar­
stwom, z w y j ą t k i e m  A u s t r y i .

Belgrad. Skunczyna na t a j  n e m  posiedzeniu 
pizyjęła s p r a w o z d a n i e  o z b r o j e n i a c h  
w o j s k o w y c h ,  przedłożone przez m inistra 
w7ojny.

Belgrad. Dziennik „Starnpa" donosi, że na 
taj nem posiedzeniu skupczyny, w irustei wojny 
przyznał, że w i a d o m o ś c i  o n a d u ż y c i a c h  
w y ż s z y c h  o f i c e r ó w ,  przy dostaw ach woj­
skowych, p o l e g a j ą  n a  p r a w d z i e  i żc w ia­
domości, iż p r o c h  i a m u n i e y a  są nie do u- 
żytku, okazały się t a k ż e  p r a w d z i w e m i. 
M inister przyrzekł ukaranie winnych. Przebieg 
dysknsyi miał być bardzo burzliwy.

Agltacya metropnllty se^słil&go.
Belgrad Tutejszy m etropolita w tow arzystw ie 

kilku duchownych uda się do Rusyi celem p o ­
z y s k a n i a  d u c h o w i e ń s t w a  r o s y j s k i e ­
g o  dla sprawy serbskiej.

Stanowisko Czarnogóry.
Cetynia W  spraw ie rozpowszechnionej za 

gran icą wiadomości, jakoby czarnogórski za­
stępca wobec Porty  w yraził wielkie niezadowo­
lenie z powodu dojścia do skutku porozumienia 
między A ustryą a Turcyą i jakoby oświadczył, 
że Czarnogóra odzyskała przez to swmbodę dzia­
łania, przynosi dziennik urze.dowy następujący 
kom unikat: „Jestc my w możności ośwnadczyć, 
że książęcy rząd nie upoważnił sw7ego zastępcy 
do uczynienia w o b e c  P o r t y  j a k U g o k o l -  
w7i e k  k r o k u  wr spraw ia porozumienia austro- 
tureckiego".

Konstantynopol W ywody czarnogórsKiego m i­
n istra  spraw zagranicznych znajdują ta k  w tu ­
reckich kołach urzędowych, jak  i we wszyst 
kich m iarodajnych kołach dyplomatycznych, j e- 
d n o m y ś l n e  p o t ę p  i e n i e .

*  M o b l i l z a c y a  w  B u t f n r y i .
Sona. Na wrczorajszem posiedzeniu sobrania 

dep Z I a t  a n o w (partya rządów a) interpelow ał 
prezydenta ministrów, czy umotywowane są no- 
g ł o s k i  o r z e k o m e j  m o b i l i z a c j i  ws^lio- 
dnio-rnmelskiej dywizyi w Pundża. Prezydent 
ministrów ośw iadczył, że na in te rp e lac ję  odpc 
wie w poniedziałek

Sofia. Urzędpw7e kola zaprzeczają pogłusce o 
p rzep iw ad zem u  mobilizacyi dywizyi w Tundźa 
N atom iast w kierujących k ołach  woj: ko wy cli 
p r z y z n a j ą ,  że z a r z ą d z o n o ,  c o  p o t r z e ­
ba ,  c e l e m  p r z e p r o w a d z e n i a  u a t y c h  
m i a s t  o w e  j mo  b i 1 i z a e y  i, jako ew entual­
nej kontrakcyi przeciw rzekomemu zamiarowi 
Turcy i obsadzenia wrojskiem dwóch stra teg icz­
nie ważnych punktów na spornem granicznem 
terytoryura koło Kroszali.

Ś p i m y  m i m  m o n a rc h ii.
(Telegr. ,. ~N. Jlcfor»iij“.)

. Rada. minietrów.
Wiedeń. W czoraj po południu odbyła się k il­

kugodzinna Rada ministrów7, na której omawia­
no s y t n a c y ę  p o l i t y c z n ą  i p r z e d y s k u ­
t o w a n o  p r o i e k t a  j ę z y k o w e  d l a O z e c h ,  
k tóre wkrótce m ają być przedłużone Izbie. — 
Omawiano także spraw ę u p a ń s t w ó w  i e n 7 a 
j c o i e i ;  spraw a ta znajdzie się w krótce na po­
rządku dziennym Izby, Term in bowdem, jak i to­
w arzystw a koleiowe dały państw u dla uchwale­
nia ustaw y, upływa dnia 1 kw ietn ia b. r.

W  spraw ie npaustw7owienia kolei czeskiej w y­
łan ia ją  się trudności parlam entarne Komisya 
parlam entarna K o ł a  p o l s k i e g o  obradowała 
w7czoraj długo nad stanowiskiem jak ie  ma za­
jąć wobec upaństw7ow7ienia t.ycli kolei, k tó re  bę­
dzie połączono ze szkodą taryfow ą dla Galieyi. 
W  Kole domagano się, aby postaw ić pewnego 
rodzaju „ i u n c t i m "  m i ę d z y  u p a ń s t w o ­
w i e n i e m  k o l e i  c z e s k i c h  a  b u d o w ą  
k a n a ł u .  W obec tego 7 spraw a kanałów  była 
zapew7ne przedmiotem narad  na wczorajszej Ra 
dzie ministrów7.

Rozporządzenie pocztowe.
Wiedeń. Związek niemiecko-uarodowy w pai- 

lamencie uchwalił ogłosić protest przeciw7 roz­
porządzeniu w sprawne pocztowej.

Przeciw ublwerFyteiowt włoskiemu.
W*edeń. D eputacya studentów  niemiecko-na- 

rodowych w7ręczyła wczoraj rektorow i i stron­
nictwom niemieckim protest przeciw utworze­
niu włoskiego fakultetu  prawniczego w7 W ie­
dniu, wogóle przeciw utw orzeniu włoskiego u­

niw ersytetu, ponieważ dałoby się to  uskutecznić 
tylko za pieniądze niemieckie, podatki włoskie 
bowiem nie w ystarczyłyby na ten cel.

Z komisy! aneksfid9|.
Wiedeń. J e s t  bardzo wątpliwem, czy baron 

A e r e n t h a l  i B u r i a n  przyjm ą zaproszenie 
komisyi aneksyjnej, k tóra domaga się, aby obaj 
miuistrow7ie przybyli na posiedzenie tejże ko 
misyi i złożyli wyjaśnienia. Obaj ministrowie 
s ta ją  na stanow7isku, że mogą się staw ić przed 
kom isjam i delegacyj i w delegacjach, a przed 
kom isjam i pailam entarnem i i parlam entem  za­
stępuje ich prezydent

Z kktfm ruskiego.
Wiedeń Klub n isk i w parlam encie w ybrał 

przewodniczącym posła R o m a ń c z u k a ,  a Mi 
kołaja W a s s i l k ę  i O l e ś n i c k i e g o  zastęp­
cami

Położenie na Węgrzech.
Budapeszt. Przesilenie gabinetowa, które u- 

ważano za oliwi Iowo uMimęte, może być bardzo 
przyspieszone z powodu w ystąpienia prezydenta 
Sejmu J  n s t li a. .Tusth ośwńadczył wczoraj na 
końcu posiedzenia w7obec grupy posłów, że k a ­
ż d y  p o s e ł  z p a r t y i  n i e z a w i s ł o ś c i , *  
k t ó r y  c h c e  g ł o s o w a ć  z a  u t r z y m a n i  e m 
w s p ó l n o ś c i  b a n k o w e j ,  m u s i  z ł o ż y ć  
m a n d a t .  On sam uczyni wszystko, aby uzy­
skać samodzielny Bank w ęgierski. Ze względu 
na to, że widoki tej akcyi są bardzo małe, o- 
bawdają się, że w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  
p r z y j d z i e  d o  w y b u c h u  p r z e s i l e n i a .

Z Sejmu węgieriklego.
Budapeszt. W  Sejmie pos B o z o f y  uzasad­

niał wniosek dom agający się, aby komisya ban- 
Ltowa do 1 lutego przedłożyła spraw ozaanie o 
u t w7o r z e n i u  b a n k u  s a m o d z i e l n e g o  
Izba wniosek ten odrzuciła, poczem przystąpio 
no do dalszej d y skusji podatkowej.

Trzęsienie zisnJ.
( Telegr. „N. Ile form y11) .

Wiedeń. T utejsze stacye meteorologiczne i 
okoliczne zanotow7a ł j  wczorai katastrofalne trzę­
sienie ziemi w odległości 3500 kim.

Hamburg T utejsza główna stacya meteorolo­
giczna zaznaczyła w7czoraj o godz. -3 m. 55 s 
14 rano katastrofalne trzęsienie ziemi, :rk tóre 
trwało około dwie godziny. W edług obliczeń 
w ydarzyło sie oao w odległości około 3700 kim 
od H am burga w kierunku w s c h o d n i m .

Sarajewo. W tutejszem obserwatoryum  zau- 
wrażono o g. 3 m. 55 rano katastrofalne trzę­
sienie ziemi w odległości okuło 3000 k) Ma 
ksimnm trzęsienia było o g. 4 m. 5, trzęsienie 
skończyło się o g. 4 m. 20.

Sofia. T utejszy  sejsm ograf zarejestrow ał wczo­
raj o g. 4 m. 53 rano katastrofalne trzęsienie  
ziemi, które p o d ł u g  o z n a k  m u s i  b y ć  je­
szcze silniejsze niż ostatnie trzęsienie w Sy­
cylii.

B ukareszt. Instrum enty seism ograficzne za­
znaczyły wczoraj o g. 4 m. 54 rano l e k k i e  
t r z ę s i e n i e  ziemi.

Madryt. W  tutejszem  obserwatoryum  s i l n e  
o d l e g l e  t r z ę s i e n i e  ; lemi zauważono o g. 
3 55 rano.

Tryest. W  tutejszem  obserwatoryum  mor- 
skiem skonstatow ano wczoraj rano trzęsienie 
ziemi w odległości 4000 kim Początek trzęsie­
nia był o godz. 3 m. 51 sekund 29 rano.

Rzym Biuro meteorologiczne ogłasza, że in ­
strum enty  w7s ? y s t k i c h  o b s e i w a t o r y ó w  
w ł o s k i c h  zanotowały wczoraj o godz, 3 irin 
55 rano trzęsienie ziemi.

Reggio di Calabria. W czoraj ~o 2 po południu 
dało się tu uczuć lekkie a o .4 m. 25 s i l n e  
t r z ę s i e n i e  w r a z  z h u k i e m  p o d z i e m ­
n y m.

Nlessyna. W czoraj w nocy było znowu k i l ­
k a  t r z ę s i e ń  ziemi, d u ś ć  s i l n y c h

Siena W czoraj rano o g. 3 ra. 55 było tu 
l e k i e  t r z ę s i e n i e  ziemi.

TŁLEGAAMY
z dnia 2 4  stycznia.

S.jdenc! francuscy w Wiedniu.
Wied6n. Studenci francuscy, którzy  przy je­

chali tu  z P rag i, chcieli wziąć wczoraj udział 
w bumiu studentów  słow iańskich w uniwersy 
tecie wiedeńskim i w tym celu chcieli się udać 
do uniw ersytetu  do auli Na zarządzenie rek to­
ra w z b r o n i o n o  i m w s t ę p u  do uniw ersy­
tetu , rek to r uw ażał to bowiem za prow okację 
niemieckiego charak teru  uniw ersytetu memie 
ckiego w W iedniu.

Po katastrofie wlcskie).
Rzym. G enerał Mazza te legrafu je  z M essyny: 

P race około w ydobyw ania zwłok postępują na­
przód. jednakże ze względu ua w ielką jeszcze 
ilość zwłok pozostających pod gruzami, zwró­
cono się do zai ządu municypalnego z wezwa­
niem, aby w ziął udział w7 chowaniu zwłok. — 
Z powodu lepszej pogody budowm baraków7 po­
stępuje szybko naprzód.

Wieaeń. — Prezes Tow7. ratunkow ego W K* 
dniu nr. W i l c z e k  powrócił wczoraj z Włoch. 
Na wyraźne polecenie króla włoskiego, na  dwor­
cu oczekiwał go am basador wdoski ks. A varna 
w raz z człoukairi ambasady.

Wiedeń, T utejsi k u p c /  otrzym ali z W łoch 
w ostatn ich  dniach bardzo znaczne zanńw ienia 
na drzewo, przeznaczone na  budow7ę baraków7. 
W ostatnim  czasie zamówiono tu 100.000 me­
trów  sześciennych drzewa.

Legat papieski dla Prancyl.
Pi ry i. W ielkie wrażenie wywołała tu wiado­

mość z Rzymu, że papież postanowił utworzyć 
■ n s t y t u c y ę  l e g a t a  p a p i e s k i e g o  d l a  
F r a n c j i .  Legatem  tym  ma zostać arcybiskup 
L u c o n  Nowy legat papieski będzie przetio- 
duiczącyra ftancuskich konferencyj biskupich i 
w imieuiu papieża ma rozstrz /gać  w spraw ach 
kościelnych, a decyzje te  tylko w pewnych w y­
padkach będą potrzebować zatw ierdzenia papie 
ża Papież widział się spowodowanym d« tego 
z powodu a n a r c h i i ,  jaka  zapanow ała w7 
s p r a w a c h  k o ś c i e l n y c h  t ve F r a n c y i  
od czasu uchwalenia ustawy separacyjnej, mi­
mo że w W atykanie była siln« partya przeciw 
utw orzenia tej instytucyi dla T rancyi.

Marynarka, francaska.
Paryż. Były prezydent Izby D o u m e r, który 

ma także kieru jącą rolę w komisyi marynarki 
ogłosił artyku ł z o s t r ą  k r y t y k ą  obecnegc 
s tanu  francuskiej floty wojennej, k tóra  przed 
10 laty  zajmowała jeszcze drugie miejsce, a 
obecnie je s t czw7arta  lub piątą. Doumer domaga 
się rychłej i gruntowniej reorganizacyi i budo­
wy nowych okrętów7.

Prasa w Anglii.
Londyn. P rasa  tu te jsza w ystępuje przeciw o- 

ficyalnemu biuru prasowem u w m inisterstw ie 
spraw zagranicznych, klóce zamiast infoimować 
prasę, wjiływa na mą. D zienirk . zarzucają, że 
biuro to wywołało ostatnie polemiki przeciw7 
Anglii.

Podróż cara do Wkoch.
• Wiedeń. „W . Allgem. Zeitung" donosi z kc 1 
dyplomatycznych, że c a r  z k o ń c e m  m a r c a  
p r z y b ę d z i e  d o  R z y m u .

Wyrek w procesie Alekuiejewa.
Petersourg. P t t  ag. teł. donosi gen. A 1 e- 

k s i e j e w został przez sąd m arynarki u w o l ­
n i o n y  od  z a r z u t u  w y m u s z e n i , 0 , nato 
m iast uznany w i n n y m ,  że iako sztabow7y ofi­
cer m arynarki podczas wojny rosyjsko-japońskiej 
s t a ł  w s t o s u n k a c h  z a n g i e l s k ą  f i r m ą  
I ł o t c h k i s  i otrzymał od niej 9500 rubli, W y­
rok skazuje go u a  w y d a l e n i e  z e  s ł u ż b y  
z u s t a w o w e m i  n a s t ę p s t w a m i  i g r z y ­
w n ą  10.000 rubli, względnie w razie niemożno 
ści zapłaty, na role więzienia.

Kronika.
Dziś:

Kraków, niedziela 24 stycznia.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Śtf. Rodziny

i Tymoteusza biskupa.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 m. 2G, zachód o godz. 4 min 18 
długość dnia godzin R min 5*2.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  po poł. „Be- 
tleem polskie"; wieczorem „Lilia Weneda".

T e a t r  l u d o w y :  po poi. „Karnawa* warszaw­
ski"; wieczorom „Fotografie ltrakowskich pięk­
ności".

U n i w. l u d o w y :  dr. ł l .  BaLigerowa „Społecz­
ne zadanie gminy" o godz. 7 wieczorem, w teatrze 
ludowym p. W  Feldmann „O Juliuszu Słowackim" 
o godz. 11 przed poł.; w Podgórzu w domu robotu 
p. Galewski „O koncentracyi kapitału i koncentra­
c ji przemvsłu“ ogodz. 4 po poł.

O d c z y t y :  ,.0 powstaniu styczniowem" w auli 
szkoły realnej i szkole im. Mickiewicza o g. 4 
popoł.; w salt Rady pow. p. J. Silbermana „W ście­
klizna o psów i środki ochronne" o g. 3 ropoł. 
w Kółku Slawistów dra Grabowskiego „Lambro" 
o g. 11 przedpoł.; w Kółku filologicznym dra Go- 
frona - .0  filozofii stoickiej" o g. 10 rano; w Kół 
ku germanistycznem p. Kapałki „Lenaus Faus 
o g. 10 rano, w „Eleuteryi" p. W. Żuławskiego 
„Nad morzem Liguryjskiem" o g 7 wieczór.

W i e c  „ S t r a ż y 7 p o l s k i e j "  w sali Rady 
miejskiej, o 5 pop

Ż y w a  s z o p k a "  w „Sokole" krakowskim, o 4 
pop.

O t w a r c i e  s z k o ł y  zawodowej dla uczniów pie­
karskich, o g 11

W a l n e  z a b r a n i a :  Tow. miłośników cytry o 
pół do 11 przed poł.; Klubu szachistów o 5 pop ; 
„Esperanto" o 4 pop.

Z g r o m  a d z e n ia : drobnych knpcow chrzęść, w 
domu robotniczym, o 4  pop.; stróżów katolickich
w domu robotniczym, o 2 pop.

W  poniedziałek:
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Nawrócenia ś\v. 

Pawia.
K a l e n d a r z y k  r s t r o n o m i c z n y :  Weeh-ód 

słońca o godz, 7 m. 25, zachód o godz. 4 min. 20;
długość dnia godzin 8 mi u. 55.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a l o w i e :  „D ja b d “.
T e a t r  l u d o w y :  zamknięty.
U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  drE.  Kiernik „Too-

rya rozwoju", o 7 wierz.
P o w s z .  w y k ł a d y  u n i w. :  dr J. Flach „Sło­

wacki, jako poeta dramatyczny", o 6 wiecz.

T e a i r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  w niedzielę 
pop. „Betleem Polskie", wiecz. „Madame Bnttor- 
flv". w poniedziałek: „Don Kiszot".

Z teatru. Zapowiedziany Iw roku jubileuszowym 
cykl utworów Słowackiego zainauguiowała wczoraj 
dyrekcja teatru wystawieniem nie granej od lat 
przeszło dziesięciu „Lilii Wenedy". Tragsdyę tę, 
w której gieniusz wielkiego poety złożył cały wy- 
błysk natchnienia, ka -mionegc wizyą patryolyczną, 
wybrano dlatego, żp reprezentuje ona w chronolo­
gicznym porz idkn najwcześniejszą epokę wielkiej 
twórczości Juliusza, ft tem samem da.ie publiczno
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i .  możność nudy mama swolucyi i postępów tej 
twórczości w jej kolejnym roiwoju.

Z calom -unaniem podnieść naloty, że wieczór 
x  Bcorajaay byl jednym z najpiękniejszych i naj- 
podnioślejłzych, jakie zapisały kroniki dyrakcyi p. 
Solskiego. Ujrzeliśmy arcydzieło Słowackiego, wy­
stawione z taką starannością i z takim pietyzmem, 
jaki stał się jnż od dawna tradycją poprzednich 
dyrek yj przekazanym przywilejem sceny krakow­
skiej, słusznie chlubiącej się mianem „domu Sło 
wackiego".

Na tę przepiękną całość, złożyła s.ę zarówno wy­
stawa. jedna z najświetniejszych, jakia mieliśmy 
na krakowskiej scenie, jak i starannie i pracowicie 
przygotowana część ansamblowa. Na tle malowni- 
szych dekoracyj (z których kilka było chlubnym 
popisem p. Spitziara) przesunęło się przed oczyma 
naszymi 17 odsłon tragadyi w szybkiem tempie, 
nie nużąc zgoła audytoryum.

Easundy brylantowych słów płynęły przyspieszo­
nym rytmem, głoszone przeć najwybitniejsze siły 
personelu. vV tym zespolą na pierwszym planie do­
minowała świetna kreacya p. Sosnowskiego. k»óry 
w roii Derwida stworzył posągową postać. Jakby 
zak.mieniałr w tragicznym bolu i demie Pełną 
słodyczy i wdzięku Lilię odtworzyła p. Solska z tym 
nakładem intuicyl, jaka cechnjo wszystkie stylowb 
kr< icye tej dzielnej artystki. Nowym objawem ta­
lentu było pełne szczerości zaakcentowanie niedoli 
1 pokory w scenie końcowej z Gwinoną. Tę ostat­
nią grała p. Krysińska dużym nakładem pracy 
1 artystycznego wysiłku, wynagradzają^ brak w a 
mnków z ił' i dramatycznej ekspresyi. Ponnrą 
I groźną Różą była p. Wysocka, którą jednak wo 
lolibysmy byli widzieć w roli Gwinony. Pomyłką 
też było pontoząd powierzenie roli króla Lecha p. 
Szymborskiemu, którego indywidualizm nie nadaje 
się do ról o podkładzie bohaterskim Stylowego ze 
tpołu dopełnili Dp Lesz :zyńbki, Stępowskś i Ma- 
ryańskl

Teatr był przepełniony. Publiczność, wysłuchała 
przedstawienia w podniesionym nastroju ducha, któ­
ry wykluczał objawy nadto hałaśliwego sznania.

W  P r.
Koncert 1. Szwarcensteina Program ponie­

działkowego kcncertn Z. Szwarcensteina składa się 
z kilko wybitnych dzieł wirtuozowzkiej literatury 
skrzypcowej. Rozpocznie koncert sonata Tirtiniego 
t. zw. „Trille da diable11. W  dalszym ciąga zagra 
p. Szwarcenstem 2 koncert Wieniawskiego, „iiere- 
esdę14 Haaickiego, „ Romancę " Żeleńskiego, Vieux 
temnsa „Kontemplację", wreszcie słynne Waryacye 
na strunie G. Paganiniego. Akompaniować będzie 
p. Boi, Walewski.

Konkurs na afisz dla 2drojuwisk» Swoszowice 
pod Krakowem, ogłoszony za pośrednictwem Tew 
„Polska sztuka stosowana1* rozstrzygnięty rosiał na 
posiedzeniu a . la konkursowego Juia 21 b m- Sąd 
konkursowy stanowili pp.; J. Bukowski, St, Kamo- 
iki, L. Wojtyczko, J. Warchałnwiki i właściciel 
Swu iziwlc dr H. Stemschuss. Na konkurs nadesła­
ne 22 prac. Po pierwjzem rozpatrzenia odrzucono 
następujące prace ,A le“, „Brzozy", „14-go sty- 
*znia“, „Pesymista1*, .Całość w kole", „Swoszowi­
ce", „Podha’anin“. Po drugim wyborze odpadły 
prace „Ha Ka“, „Topacz", „Stella", „Bez na­
dziei", „Nelka* i rPaw*. Trzy trzecim wyborze 
tsunięto prace. „Ogród", „Petit", „Alfa", „Mój 
Btobteski dzban", „Sorpons". Z pozostałych prac 
nagrodę 2U0 K przyznano pracy pod godłem: „Siar­
ka" —  autor p. Józef Czajkowski. Pierwszą za­
szczytną wzmianką wyróżniono jrojekt pod godłem: 
„Praca" — zator p, Jacek Mierzejewski. Dalsze 
saszczytno wzmianki otrzymały; II. „Patyna" i III 
„Psoroć". Wszystkie prace konkursowe wystawio­
no w Towarzystwie tecnnicznem w Krakowie na 
wystawie budowlanej od 23 b. m. do 9 lutego.

W Sokole krakowskim odbyła się wczoraj aro 
czysta wieczornica dla członków i ich rodzin. Sło­
wo wstępne wypowiedział p. Adam Staszczyk, kre- 
ś‘ac historyę powstań a. Nastąpiły poten deklama­
cje Resztę progi ima dopełnił śpiew kwartetu so­

kolego i prodnkeye orkiestry sokolej. W  risczor- 
nicy wziął ndział takie prezes Związku sokolego 
dr. Ksawery Fiszer, przebywający w Krakowie dla 
lusuracyi okręgu krakowskiego. Gościa powitał pre­
zes Turski dłuższą przemową, kończąc ukrzykiem 
na jego cześć Ogółem zebrało się wczoraj w So­
kole kilkaset osób, w tern duże grono pań

Z R esursy urzędniczej. Przygotowania do balu 
maskowe-k-ostyumowego, który się odbędzie dnia 1 
lutego, już są na ukończenia. Wydział postarał się 
o etokty świetlne, de czego sprawiono nowe urzą­
dzenia elektryczne, kostyamy, maski i liczne nie­
spodzianki dają rękojmię, ie  bal powiedzie się, —  
O godz, 12 w nocy oahędzie się poohód mases i 
osób kostyumowaaych. w czasie którego grupa pler- 
rotów yykona oryginalne tańce. —  Ze względu aa 
oardzo wielka ilość osób, zgłaszających się po za­
proszenia, szczególnie z Królestwa, wydział Resur­
sy ogólnych zaproszeń nie wysyła Osoby, które 
życzą sobie wziąć udział w balu, zechcą o zapro­
szenie postarać się jak najwcześniej w sekr*tarya- 
cie Resursy, urzędującym codziennie między godz. 
7 — 9 wieczór.

Na drugi dzień po Dalu, we wtorek dnia 2 lu­
tego, odbędzie się bulik kost/umowy dla dzieci 
członków Resursy i osób zaproszonych. Początek o 
godz. 7 wieczór.

StOW. majstrów murarskich, ciesielskich, stu­
dniarskich i brukarskich w Krakowie odbędzie wal­
ne zgromadzenie dnia b. m. o g 2 i pół pe połn 
dniu w «ali „Gwiazdy". Porządek dzienny obejmu­
je miedzy innomi: wybór starszego cechów i pod- 
starszego, oraz wybór delegatów do Izby rękodziel­
niczej. -----

Pogrzeb Stanisława Lacka odbędzie się w po­
niedziałek, 25 b. m., e gudz. 2 po poł, z dworca 
kolejowego.

Jasełka W  Sokole podgórskim. Ostatnie przed­
stawienia „Jasełek" w Sokole podgórskim, zyskały 
tafcie powodzenie, iż Sokół, kierając się życzeniem 
ogółu, postanowił przedstawienie to powtórzyć je 
szczo dziś w niedzielę 24  b. m. Postanowienie to 
jest tem więcej usprawiedliwione, iż w czasie o- 
statiiich przedstawień wiele osób dla braku b:letćw 
musiało odejj-. od kasy. Pochlebna opinia, jaką cie­
szą się przedstawienia „Jasełek", stanowi niemałą 
zasługę Sokola podgóiskiego, który nie" zaniechał 
kosztów i zabiegów, by przedstawienia pod każaym 
względem mogły zadowolić widzów. Przedstawienie 
dzisiejsze rozpocznie *ię o godz 5 po południu.

Z lwowskiej Izby adwokackiej. Ze Lwowa te­
lefonują nam: Tutejsza Izba adwokacka odbyła 
wczoraj doroczne zebranie swych członków. Preze 
sem Izby wybrany »,ostał ponownie dr Henryk 
M a x, I. wiceprezesem dr Aleksander Pomianowski. 
Prócz tego dokonano wyboru całego wydziału.

Oficer rosyjski w areszcie lwowskim. Ze 
Lwowa telefonują nam: „W iek Nowy" donosi, że 
w więzienia lwowskiego sądu kraj. karnego znaj­
duje się od sześciu tygodni pornczn k 7 pułku 
ułanów tzw. pułku grużewskiego, Wacław Huśtow- 
eki i  Warszawy. Hnśtowski liczący 34 lat, przy­
trzymany został w pierwszych dnia-h grudnia przez 
żandarma w Sokalu, Ponieważ nie umiał się wyle­
gitymować, a podał tylko, że jest oficerem rosyj- 
BKim i że uciekł z ooawy przed prześladowaniem 
polityczuem, odstawiono go do starostwa i tu ska 
zano za włóczęgostwo na 14 dni aresztu. Celem 
stwierdzenia tożsamości jegu osoby, zwrócono się 
z zapytaniem do rosyjskich władz wojskowych w 
Warszawie. Stamtąd nadeszła odpowiedź, żo Hnśtow- 
ski poszukiwany jest z powodu defraadacyi pienię­
dzy pułkowych, władze rosyjskie zażądały przytem 
jego wyuania.

Wobec tego odstawiono Haśtowskiegu Jo are­
sztów sądu kta,owego Karnego do Lwowa. —  Tu 
przesłuchiwany w śledztwie, zaprzeczył w sposób 
atanowczy, jakoby dopuścił się jakiegokolwiek sprze­
niewierzenia, a podał jeszcze raz, że uciekł ze 
względów politycznych. Opon iadał on, że wskutek 
doniesienia anonimowego, władze policyjne w War­
szawie m.ały przeprowadzić w jego mieszkania re-

wizyę, przyczeui skoniiskowano szereg książek, pu- 
blikacyj i dzienników treści patryotycznuj, oraz le- 
gitymaeyę na tzłonka „Macierzy szkolnej". Wobec 
tak kompromitującego wymku rewiz.yi, Hnśtowski 
nie czekając następstw, zbiegł natychmiast za gra­
nicę do Galicji. Władze wojskowe ponownie jedn»k 
podały, ie  Fuftowski poszukiwany jest za zdefrau 
dnwanie prae*żło 2000 rubli z kasy pałkowej,
D ilsze doohudzenia prowadzone są skrupulatnie 
przez lwowskie władze sądowe, gdyż chodzi o stw itr 
dzeuie, czy Huśtowski jest zwykłym osznstem i de 
fraudantem, jako taki bowiem byłby wydany wła­
dzom rosyjskim, czy też ssfc przestępcą politycz­
nym, a wtedy Dnfknąłhy wydania.

Schwytanie Kurka? 2  Horodouki telegrafują, 
że w piątek w południe schwytane tam indvwi 
dnum, którego wygląd zgadza Bię zupełnie z wy 
glądem Andrzeja Kurka — Aresztowany odmawia 
wszelkich zeznań.

Z biiansu stanu wojonnego. Jak donosi „Ku 
ryer Lubelski", r gubernii lubelskiej podczau sta­
nu wojennego, t. j. od 1906 r,, wysłano 727 o- 
sób; oeoby t« miały wzbronione przemieszkiwanie 
w granicach Królestwa Polskiego. Po zniesieniu 
stanu wojennego pozwolono wrócić do kraju 317 
osobom z pomiędzy tych, które były zesłane do 
guoernij południowych cesarstwa. Zesłańcom, pize- 
bywającym w guberniach oddalonych, L j. woło 
godzkiej. orenburskfej, archangieiskiej i ti p., bę­
dącym poa specjalnym dozorem polieyi, nie zezwo­
lono na powrót. Ui zesłańcy, którzy byli w powy­
żej wymienionych guberniach, a nie znajdowali się 
poJ dozorem policji, mogą opuścić miejsce zesła­
nia, lecz nie wolno Im zamieszkać w Królestwie 
Polsklem

Zaginiony w ka astrcllo  włoskiej. Historyk i 
adiunkt Muzeum w Rapperrwylu, p. Kłysaowskf, w 
liście pisanym do rodziny donosi, iż pomoonik bi 
bliotokarza tegoż Muzeum, p. Lewakowiez, korzy­
stając z nr'opn, przed kilku tygodniami wyjechał 
wraz i  małżonką nr południe Europy. P. Lewako- 
wlcz przerwał korespondencję, nadsyłaną kolegom 
z podróży, I wogóle nie dsje znaków życia. Istnieje 
obawa, że młody nezony podczas znanej katastrofy 
żywiołowej znajdował sie z żoną w Mossynie, oraz 
że podzielił losv ofiar. Zarząd Hnzeum nie prze­
staje czynić poszukiwań za swoim współpracowni­
kiem.

Wybuch w fabryce dynamitu Z Wurgondorf 
w W esttalii telegrafują W  fabryce dj namitu koło 
Wiirgondorf nastąpiło eksplozja, wskutek której 
zginęli dwaj robotnicy, a jeden odniósł ciężkie 
rany.

P o w o t  Sven Hedina Ze Sztoknoimu tetografu- 
ją; Sven Hedin wygłosił wczoraj odczyt o swej 
okspedycyi do Tybetu, w obecności króla i wszy­
stkich członków rodziny królewskiej. Hedin oświad­
czył, że udało mu sią odkryć źiudła Indusu ł praw­
dziwy bieg Bramaputry. Oprócz tego zbadał dokła­
dnie system gór transhiwalajskich.

Obłąkani na ulicach Londynu. 2  Londynu te­
legrafują:., W  północnej dzielnicy Londynu zdarzył 
się wczoraj niozwykły wypadek1 dwaj niewątpliwie 
obłąkani Włosi strzelali z rewolwerów na wszyst­
kie strony i zabili, względnie poranili 22 osób. 
między temi także jednego polieyanta, poozem sami 
popełnili samobójstwo.

Głody w Azyi mniejszej. 2  Konstantynopola 
telegrafują: Położenie w Azyi mniejszej jest z każ­
dym dniem gorsze. Kieska głodowa się wzmaga.

Hajdłuższa linia telegraficzna 2  Londynu te­
legrafują: W najbliższych dniach otwarta będzie 
linia telegraficzna między Londynem a Karach i w 
prowincji bomoajskiej. Linia ta, wiodąca yia Te­
heran, mieć będzie długości 9000  kim., będzie to 
zatem najdlnższa linia telegraficzna

Pożar miasta Z Hawanny telegrafują: Wielki 
pożar zniszczył niemal zapełnia miasto portowe 
Gioara. Trzydzieści osób zginęto w płomieniach, a 
wiele odniosło rany, Szkody niateryalne są olbrzy­
mie.

Zderzenie okrętów —  z  Bostonu telegrafują:

Okręt „Repubhęue" doniósł z&pomoćą telegrafu bez 
drutn, żo zderzył się z innym parowcem i tonie 
Na „Repjbliąue" znajduje się 220 pasażerów.

Z N. Jorku telegrafują. Rozbity parowiee „Re- 
puhliąue" miał w I klasie 250  podróżnych, na 
między pokładzie 211 i załogi około 300 ludzi.

Mianowania. „Gazeta Lwowska" donosi; Pro 
kurator skarbu zamianował W etac , alicyjskioj 
prokuratury! skainu kancelistę Józefa Starzyńskie­
go ufieyałem kancelaryjnym w X klasie rangi, a 
podoficera rachunkowego 1 ki. 80 p. p. Jona Er- 
bfcsa kancelistą w XI ki, rangi.

H E N R Y K  K L E IS T .*)

I izWif i i ez ieot l i i lL
(Z niemieckiego).

W  St. Jago , stolicy królestw a Chili, w łaśnie 
podczas, wielkiego trzęsien ia ziemi w r. 1647, 
kiedy zginęło wiele tysięcy ludzi, stał pewien 
młody obwiniony o zbrodnie H iszpan, imieniem 
Hieronim Rugora. przy słupie w więzieniu, do 
k tórego go w trącono i chciał się powiesić. N ie­
spełna rok temu był on nauczycielem  w  domu 
Jon H enryka  Asteron. jednego z najbogatszych 
optynraatów  w mieście i tam  rozkochał w so­
bie jedyną cóikę swego chlebodawcy, donną 
Józefę, za co go z posady oddalono Córkę sw ą 
sta ry  don upom niał ty lko surowo, dow 'edziawszy 
się jed n ak  przez swego dumnego syna, k tó ry  
w złośliwy sposob czuwał nad m oralnością sio­
stry , że zakochani pizecież potajem nie dalej się 
porozumiewają, rozgniew ał się i oddał ją  do 
klasztoru  K arm elitanek w St, Jago . To szczę­
śliwym trafem  udało się Hieronimowi stosunek 
ponownie naw iązać i pewnej cichy nocy uczynił 
ogród k lasztorny w idownią swego zupełnego 
szczęścia.

Było to w dzień Bożego Ciaia, rozpoczynała 
się jnż uroczysta prucesya zakonnic, za które- 
mi szły nnwicyuszkt —  gdy wtem nieszczęśli­
wa Józefa  n a  dźwięk dzwonów upadła w bó­
lach porodowych n a  stopnie, wiodące do k a te ­
dry. W ypadek ten wywołał nadzw yczajną sen­
sa c ję ; młodą grzesznicę' w trącono bez względu 
na  je j s tan  natychm iast do więzienia i skoro 
ty lko odbyła połóg, wytoczono jej na rozkaz 
biskupa ja k  najostrzejszy  proces. W  mieście 
mówiono o tym  skandalu  z iak r.u i oburzeniem, 
a klasztor sta ł się przedmiotem ta k  zaw ziętej 
krytyki, że ani w staw iennictw o rodziny A ste- 
ronów, ani naw et prośby samej ksieni, k tó ra  
polubiła młoJa. dzieweczkę za .jej n ienaganne 
zresztą zachowanm się, nie m ogły złagodzić sro- 
gości przepisów praw a klasztornego. T yle ty l­
ko zdołano wyjednać, że wskutek in terw encyi 
w icekróla zamieniono karę  śm ierci na stosie n a  
śmierć przez ścięcie —  ku w ielkiem u rozgory­
czenia m atrun i dziewic St. Jag o . P rzy  ulicach, 
przez k tóre  miał się posuwać pochód ze ska­

zaną, w j najmowano okna, zryw ano dachy, a 
pobożne córy obyw ate/i m iasta zaprosiły swoje 
przyjaciółki, aby w ich siostrzanem  tow arzy­
stw ie być św iadkam i w idow iska boże,i zemsty.

Tymczasem Hieronim, k tórego wsadzono do 
więzienia, o mało nie oszalał, dow iedziaw szy się
0 tak  okropnym  obrocie rzeczy. Napróżno my­
ślał o ra tu n k u ; wszędzie, gdziekolw iek się ty lko  
wzui 5sł na skrzydłach najzuchw alszych myśli, 
n a tra fia ł na rygle i mury, a  próba przepiłow a­
nia k ra ty  w oknie wyszła na jaw  i ściągnęła 
nań ty lko jeszcze ściślejsze więzienie. R znrił 
3ię na kolana przed obrazem M atki Boskiąj
1 modlił sie do Niej gorąco, jak o  do jedynego 
porto ocalenia. Lecz straszny  dzień ów nad 
a^edł, a  z nim prześwi idczenie o beznadziejno­
ści losu. Rozległo się jnż bicie dzwonów, któ­
rych dźw ięk miał tow arzyszyć Jozeiie na  plac 
stracen ia  i zw ątpienie przygniotło daszę Hie­
ronima W zgardził życiem i postanow ił wyzbyć 
s.ę  go za pomocą postronka, k tć rv  przypadkiem  
zostawiono w jego kazam acie. (C. d n.)

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca1 

M i o h a l  K o n o p i ń s k i .
w w ^ p a - p i p p i i i iT i- |

P u i i  p rx e 'e x d n y c ia .
Kraków, 23 stycznia 

H j  i Ł  KRAKOWSKI: koi .a. tr. C o tt«M  J t  J im e n e c ii i  
z Petersburga, hr M arya Chrapowicka s W arszawy, 
nadinż. Je a n  Fsrgbm ot de BostąuSnard t  Arie* (Frak- 
eya), Franor Mory W- d r.m  z Hondjnn, inż. K a rc i W f. 
śniewski z Krym ska (Kaukaz), dr Onufry Sip&jto z W i 
ktoryszek (L itw a ), dr W lad^sip v Załęski a W ladywo- 
stoku, a r Zdzisław 3zynu.nski z W arszaw y, dr Karo . K«- 
morowski ze Lw ow a, ć Je rz y  Jon ik iew sK i a Lużan K im , 
Poi ) ,  Antonio Bondi-urezin'. s T rysstu , W ac łu w  W o ln ie  
wieź z toną 7. Rzeszowa, dr Adam Jaworowski z Bodnął 
Aaton i Pz jrf.jew  z Ki w ego Sącza.

•RANO HOTEL hr. Konsptittow* Zamoysl_ t  Wanza- 
wy. hr. Makiynuui u Potworowski i Poznania, Aleksan­
der Lednicki z Warszawy, Tadeusz Findeisen * Warsza 
wy, Łucjan Kreczmnr a S osnow r* , Zygmunt Jordan z 
Wojnica*, Karol V. Baatiug z Krowa P flalatyoki 
z Warszawy, Maurycy Kleczkowski t  Łodzi, Julia Z* 
rewicz z Kamiennej . 1 uwn Popiel » A n t aw fki, Bole 
sław Fałeński i Mary i Faleńska z Warszawy, P. Apfol- 
mann z Budapesztu 

nOTkL SASKI A. Braunei c Wiednia, L. Fistor z Wie­
dnia, J. Sodlatschek z Wiednia. H. Wilder k Warszawy 
J. Wnias ze Lwowa, M, Trnoyszky z Wiednia. B. Z s ł i  
akowski z Jasiony, Eag tzarkiewioz ze Lwow>. Wlod! 
Jaro, , ■ Warszawy J. Mienzii z Żywa*, fl. Gilles, i ,  
Selingfcr i St. Stiidl . Wiednia, Zye. Gloger z Warsza­
wy, J. Barnkopf z Budapesztu, J. Hermann z Bytomia.

K A 0m nr ].
5 Kitowa paczko surowej K 10.30

*) Honryk Kleist, poeta niemiecki, żył na po­
czątku XIX wieku wśród na nieszczęśliwszych wa­
runków i skończył samobójstwem. Utwory jego 
odznaczają się nieokiełznanym rozmachem, głębo­
kością, a n ioraz,’e kscentrycznością problematów 
psychologicznych. W  tragedvi i komedyi usiłował 
pogodzić formę klasyczną z wymaganiami .*eali- 
zmu, w noweli stworzył xobie własną odrębną 
technikę, polegającą na tem, że unikając w szelkiej 
ozdób stylistycznych, wywieiał wrażenie tyiko ze­
stawieniem Eamych faktów, opowiadanych stylem  
starych kronik klasztornych.

Jednein z jego arcydzieł nowelistycznych jest 
„Trzęsienie ziemi w Ohilli", w którem na tle zda­
rzenia żywiołowego, rozwija całą skalę kontrastów 
uldzkiego losu I zachowania się społecznego.

5 „ palonej K
poleca I wymyta do każdej otacyi

13-
śicm wysyłkowy

J ó z e f o  litmkiegG
Kresów, nury teatr. >

v V V f v V  ? W v V V

M I n i r f t  'r r f M .M l n  w edług metody profesora 
n i l A l r  T U Ł O W IU  M iecznikow a znakom ity 
środek przeciw  chorobom żołądka i kiszek. 

A dres: „Ferment", Kraków , nlica Poaw ałe, 6,

T "

I W y  S O B O L E M  T om ś StaMtiiyeti łowi tilim  Iw rciaiEtwis*.
i sstoii Kô ekcyi fiiskio], oraz Prani siilisa« m m . m .  laiizya w niffisie i ttta ,w Krakowie, [irzy ul. firoizEsie] 1. 3 .

F R A N C U S K I E

S, GRUDZIŃSKI & T. BERGER ■ Kraków, Szewska 10.

G rające bez igły, czysto i naturalnie. Bogaty repertuar

N aprawy. M fc g = =

Przeróbki gramofonów na PATHEFOHy.
74 4 26

Zak'“d ty sty cni ksmienarsk. 
i budowany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm eatarza w Kraxa 
wie, posiada w ie lk i wybór goto­
wych po.nnikó w  z piaskowca, gTa- 
n itn  i marmuru. Podejmuje »ię 
wykonania grobowców w  miejsca 
i na prowincyi. Teleton 759. 

1 18 o

Cukry deserowe, Owoce kandyzowane, 
■własny wyrób J ~ n  M ic h a l ik ,  F a b r y k a  
C z e k o la d y ,  K r i k o w ,  F t o r y a n s h a  
4 5 .  T e le f o n  4 6 6 .  95 3 o

T e l c i i  r a m !
M inister w ojny Ks. Czarnogóry de­

peszowe 19 styczn ia  do Laurin  & Kle 
m ent: Jestem  bardzo zadowolony sp ra ­
wnością waszego omnibusa automobilo­
wego. P róbna jazda z Cerynn do Niksic 
p rz jn o si W am zaszczyt a naih spraw ia 
najw iększa radość.

P. 3. P róbna jazda odbyła się w nie­
dzielę dnia 17 Btycznia po drodze za­
w ianej śniegiem , k tó rą  dopiero wojsko 
musiało oczyszczać. ioe 1 5

Zastępstwo, garage, warsztat: E. Ru­
dawski I Ska. Z w ierzyniecka 31.

P K L K R K l F ł  K f t W Y
poi *«t F -gśt “WO

1 hurtownio
t j b w t n  o«tunM

fiasiypaknej
najnowszym  

I  1 najlepszym  spo* 
/  sobsm  za pomocą

-w *  ,wl'sa"
tthAKÓMT P° I5~
i w - r», najniższych,

M . 1 H W O R N I C K L
25 9 O

PrahiyKanta
z ukończoną I I  lub t l i  k lasą  szkuły 
średniej, poszukuje zaraz firm a Emil 
Silberbach, Kraków, ul. św  Ja r ,a  >4. 

861 2  2

Największa w kraju firma

1 . P A W Ł O W S K I
Kraków, Rynek 18,t poleca swe z n a k o m i t e ,  

przez hafciarnie ł p raco ­
wnie kraw ieckie w ypróbo­
w ane maszyny do szycia 
i do haftu, k tórym  żadne 
inne dorównać nie mogą. 
N iezrów nane w  szyciu i 

niedoścignione w hafcie. —  Żądajcie 
cenników 6 4 0

Najlepsze — Najtańsze

F o r t e p i a n u  i  P i n t o
E. Raczyńskiej

18. Szp ita lna  18* 29 40
(F irm a is tn ie ją c a  od rok u  1 8 7 6 ) .

riiDłairai 
i i  yinei nagrriniZakład pogrzebow y  

•ST A H A  W O  Is
»ny it  tw Tnnsua L l  lat : ih  fiaci Szcr̂ ańsKia, Filii- kHu Htiąniika I. Ł —  Telefai Ik 33f.

Zak.ud poóe majo lię usąaMii pognil.gwjoh, oru sprowadzuiis iwłok w waz.* atlti
k » j6 »  earopejskioh. 11 20 9

1° I

liii
sk ładające się z 6 pokoi, z balkonem, 
łazienki, kucnn- i t. d. je s t przy ul Sie­
miradzkiego 1. 2, na  I  p iętrze od 1 kw ie­
tn ia  do w ynajęcia. Bliższych wiadomo 
ści udziela właśc. K. K rupiński. K ra ­
ków, Pędzichów 9, parter. 770 i  3

D o b rz e  prosperujący z wyrobioną klientelą

H a n d e l k o m u
wiL, wódok, przy nairurbuwszej n li;y  w  K ra 
kcw ie z powudu iłib o iu  du sprzedania, Zg ło ­
szenia- W . Schonthaler Krakńw , Karm elicka, 

664 6 5

budowniczy z czteroletnią 
praktjką poszukuje posady 

biurze lun na bndowie — Zgłobzenia pod 
P. A. 3. poste restante Kraków. 789 6 6

Tectenik

Założony w  r. J 872

1M b  a n s s i ł f lp  kamiesiaisHi

Kraków, u!. Rakowicka 7, te!. 461,
podejmuje się w ykonania grobowców 
i  pomników, tak w  m iejscu ja k  na 
p row inc ji, oraz poleca w ie lk i wybór 
pomników g jtow ych  z piaskowca, m ar­
muru i gran itu . 81 9 300

K a se to  s r e b r a  s t e l o m
prawdz., kom pletna na 12 osób tan io  
do sprzedania Brenner, Szpitalna 9, 
(vis-a-vis kościoła św W ojciecha), 

e n  i  i i

M ieszk an ie
bardzo tanio do wynajęcia składające cię z 3 
lub 2 pokoi, kuchni, ogrudaa z altaną w  be-dzo 
zdrowej miejscowości, jodeukilom trod Frakow a 
miabla Zgłoszenia; Pokojnki, P rądn ik  B ia ły . 

78 4 4

Kaim Ula
wie, poszukuje generalnego zastępcy, 
posiadającego zarazem  siły  pomocnicze, 
oraz przjjm ift k ilku  zdolnych agentów  
nienagannej przeszłości i uczc'w ycb, ce­
lem zbieran ia  zamówień na  przedmioty 
relig ijne (nowości). W arunki korzystne, 
oraz ndogodn.enia w pracy. Osoby wła­
dające językiem  polskim i ruskim , zechcą 
nadsyłać zgłoszenia- Wien, XVI!/1, „De- 
wocyonalia" poste restan te . 906 i 3

S A L O N  „ « R S  - ,
u l .  ś w .  . l a n a  1 , 1 p M

otw arty codziennie, n ic wyłącz, jąc św iąt i liie- 
cdzicl, od g. TO—I i on 2 —4 pop. W zbo­
gacany ciągle m.wemi dziełami sztuki najzns1 
komitszycl. artystów. M  ł  5

Tylko no iwilo!
Pączki sz tuka  10 hal. C hrust (faw orki) 
>/a kg K 2-— , Jan Michauk, Kra­
ków, Floryansiui 49, Cukiernia 
Lwowska. 93 8 o

Już w yszedł Nr I rocznika IX,

i i i  J
m iesięcznika poświęconego 
— poprawności języka —

wydawanego w K rakow ie pod redakeyą 
Romana Zawilinskieąo

F -zedp ła ta  1 oczna w K rakow ie wynosi 
K 2’50. z p rzesy łką pocztową K 3”— . 
Przedpłatę  przyjm uią w szystkie księ­
garn ię  w  k ra ju  i za srranicą. 68 3 •

'A d ru k a rn i  L ite ra o k ie j w  K r ik o w io ,. u l. J a g ie llo ń sk ą  iO . Hządca D itu  w-iu Ei. S  ^ ó r tk t
y


